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m ych, stw orzyć im w arunki do w łaśc iw ej pracy. Poniew aż szkolnictw o konserw a­
torskie nie nadąża za rosnącym i potrzebam i, dyskutant zgłosił w niosek aby w y ­
stąpić o korektę planu 5-letn iego w  zakresie kształcenia  konserw atorów , zapew nić  
szybszy, niż obecnie, w zrost kadr. N iem niej pilna jest potrzeba generalnego prze­
dyskutow ania, celem  w yciągn ięcia  w łaściw ych  w niosków , sprawa programu stu ­
diów  konserw atorskich i czasu ich trw ania (gdy A kadem ie Sztuk Pięknych kształ­
cą konserw atorów  przez trzy lata, po trzecim  roku studiów  ogólnych, na U niw er­
sytecie im. M ikołaja K opernika w  Toruniu kurs konserw atorski w raz z dyplom em  
trw a la t sześć).

Mgr Henryk K ondziela (K onserw ator Zabytków  m. Poznania) apeluje o podjęcie 
prac nad sprecyzow aniem  kryteriów  oceny przedm iotów  w yw ożonych za granicę. 
W idzi potrzebę zm iany przepisów  w  spraw ie w yw ozu dzieł artystów  żyjących; 
m ógłby się 'tym zająć Z w iązek P olsk ich  A rtystów  Plastyków .

Doradca Józef C iesielsk i z NIK podkreślił, że w pisan ie do rejestru jest koniecznym  
akteim praw nym  — nie tylko podstaw ą do podjęcia konserw acji, a le  i zapew nie­
niem  zabytkow i ochrony praw nej. U znaje potrzebę udzielenia pomocy w ojew ódz­
kim konserw atorom , w  niektórych zagadnieniach, przez m uzealnictw o. W yniki kon­
troli uzasadniają w niosek , by zaostrzyć kryteria w ydaw ania zezw oleń na w yw óz  
dzieł sztuki za granicę. Zm iany w ym agają także opłaty za w ydaw anie zezwoleń.

D yrektor Ptaśnik w  podsum ow aniu uznał, że dyskusja potw ierdziła słuszność pod­
jęcia tem atyk i rejestru zabytków  i spraw w yw ozu dzieł sztuki za granicę na obec­
nej naradzie. R ejestr i ew idencja są podstaw ą zabezpieczenia zabytków. Zarząd 
M uzeów i Ochrony Zabytków  uznaje konieczność dokładnego sprecyzow ania po­
jęcia „dobra kultury” i zaostrzenia kryteriów  oceny dzieł w yw ożonych za granicę. 
Znaczną poprawę da w tej k w estii w łączen ie pracow ników  m uzealnych do akcji, 
m.in. do kontroli antykw ariatów . Spraw a kolekcji pryw atnych nadal pozostaje nie 
rozwiązana; niem niej jednak w spółpraca m uzeów  z kolekcjoneram i może dać po­
zytyw ne rezultaty. N ależy rozw ażyć problem  pow ołania stow arzyszenia kolekcjo­
nerów , które m ogłoby w płynąć na lepszą opiekę nad kolekcjam i, na podnoszenie 
kw alifikacji sam ych kolekcjonerów . Istn ieje potrzeba roboczej w ym iany poglą­
dów z przedstaw icielam i G łów nego Zarządu Ceł. Spotkania podobne do obecnego  
są najsłuszniejszą form ą zespołow ego rozpatryw ania zagadnień; inne problem y po­
w inny się stać przedm iotem  spotkań następnych. W szystkie w ażne spraw y natury 
prawnej, zagadnienia ew idencji zabytków  ruchom ych, o których była m owa 
w  trakcie dyskusji, nie pow inny zasłaniać niem niej w ażnej sfery naszego działa­
nia — sam ej konserw acji.

Lech K rzy ża n ow sk i

M O  S T  R A  D E L  R E S T A U  R O  A R C H I T E T T O N I C O  I N  T O S C A N A  

(OMÓWIENIE WYSTAWY)

W dniach 8— 13 w rześnia 1968 r. odbyło się w  P istoi kolokw ium  zorganizowane 
pod egidą Unesco, pośw ięcone kształceniu  architektów  i techników  w  zakresie  
konserw acji zabytków  i m iejsc zabytkow ych >. Z tej też okazji toskańskie N ad- 
intendentury Z abytków  (Soprintendenza ai M onumenti) przygotow ały w ystaw ę  
konserw atorską, z którą zapoznać się m ogli uczestnicy następnego m iędzynarodo­
w ego spotkania — kongresu „,11 restauro delle opere d’arte” (15—21.IX .1968) 2.

1 M a te r i a ło m  z te g o  k o lo k w iu m  ip o ś w ię c o n y  z o s t a ł  w  c a ło ś c i  tom I I I  (isffl) „ M o n u m e n t u m ” , 
k t ó r e g o  o m ó w ie n ie  z a m ie s z c z o n e  j e s t  n a  s .  '151 te g o ż  n u m e r u .

2 M o ż liw o ś ć  w z ię c ia  u d z i a łu  w  ty m  k o n g r e s i e  w  c z a s i e  s t y p e n d i a l n e g o  p o b y t u  w e  W ło s z e c h  
( w r a z  z  m g r  in ż .  a r c h .  A n n ą  C h r z a n o w i c z  z P K Z - G d a ń s k  i d r .  L e c h e m  K r z y ż a n o w s k im  z O D Z ) 
z a w d z ię c z a m  p a n u  d r  I. C . A n g le ,  S e k r e t a r z o w i  W y k o n a w c z e m u  C e n t r o  I n t e r n a z i o n a l e  d i  
S tu d i  p e r  la  C o n s e r v a z i o n e  e d  il R e s t a u r o  d e i  B e n i  C u l t u r a l i .
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W ystaw a nosząca nazw ę „Mostra del restauro architettonico in Toscana, 8 settem bre  
— 24 dicem bre 1968”, szeroko reklam ow ana transparentam i rozw ieszonym i w  w ielu  
punktach m iasta, urządzona została w  średniow iecznym  Palazzo del Comune. 
Żałować należy, że organizatorzy w ybrali ten obiekt na pom ieszczenie ekspozycji, 
bow iem  w  Palazzo del Comune trw ały  w łaśn ie  roboty zabezpieczające i konser­
w atorsk ie zakrojone na szeroką skalę, łącznie z palow aniem  fundam entów  i kon­
solidacją murów. Trudność dostępu w obec zam sztow ania fasady, huk m łotów  p ne­
um atycznych, kurz i pył nie sprzyjały spokojnej percepcji w ystaw ionych  plansz. 
Mimo tych niesprzyjających w arunków  oraz pew nej n iefrasobliw ości p od an ia3 
zaskakującej przybysza z Polski, przyzw yczajonego do bardzo starannej oprawy  
plastycznej ekspozycji, w ystaw a stanow iła dobry retrospektyw ny przegląd dzia­
ła lności i osiągnięć w  dziedzinie konserw acji architektury Toskanii.

Na w ystaw ie  prezentow ały swój dorobek cztery — obejm ujące sw ym  zasięgiem  
teren Toskanii — N adintendentury Zabytków: 1. F lorencja-P istoia, 2. Arezzo, 3. 
Piza-L ucca-L ivorno i M assa-Carrara, 4. S iena-G rosseto. W tej też kolejności zaj­
m ow ały m iejsce w salach ekspozycyjnych. Problem y konserw atorskie szczególnie  
bogato zilustrow ane na w ystaw ie i, jak można w nosić, dom inujące w  praktyce kon­
serw atorskiej, to: 1. w zm acnianie zagrożonych elem entów  ’konstrukcyjnych (murów, 
ikopuł, sklepień dtp.) 2. odsłanianie („liberazione”) i konserw acja elem entów  p ier­
w otnych zakrytych późniejszym i przebudow am i; 3. adaptacja obiektów  zabytko­
w ych  n.a cele m uzealne i aranżacja w nętrz dla now ych form  użytkow ania.

W pierw szej grupie zagadnień dużo m iejsca pośw ięca się  generalnem u rem on­
tow i Palazzo del Comune. Pałac zbudow any w  X III—XIV w., o św ietnej fasadzie  
z dwom a rzędami bi- i triforyjnych okien, zajm ujący eksponow ane m iejsce  
w  układzie przestrzennym  Piazza del Duomo, jest siedzibą Museo Civico. W ra­
mach prac zabezpieczających przeprowadza się w zm ocnienie fundam entów  za po­
mocą palow ania (system  „pali radice”) oraz konsolidację m urów  rów nież licen cjo­
now anym  system em  „cordolature orizzontali” (wieńce, zbrojenia, zastrzyki cem en­
tow e). W dalszym  etapie projektow ane jest przeprow adzenie prac konserw ator­
skich zm ierzających do pełnej rew aloryzacji obiektu. Na uw agę zasługują też 
plansze obrazujące konserw ację kam iennych m urów  w  Grosseto, w  których znisz­
czeniu u legły znaczne partie lica. Nowa liców ka w ykonana jest w  sposób w yraź­
nie odróżniający ją od oryginału, dzięki zastosowaniu odm iennej faktury i znacz­
nie drobniejszej skali podziałów.

Druga grupa zagadnień reprezentow ana jest przede w szystk im  przez liczne przy­
kłady bardzo efektow nych prac polegających na odsłanianiu zam urow anych, prze­
w ażnie w  X IX  w ieku, krużganków  klasztornych i loggi. Można tu w ym ien ić liczne  
obiekty, w  w iększości w ypadków  użytkow ane już na inne, niż pierw otnie cele, 
jak np.: w  Pistoi — kościoły S. Giovanni Forcivitas, S. Pier M aggiore; w  Sovicille  
koło S ieny — kościół P ieve  di S. Giovanni a Ponte allo Spino; w e F lorencji — 
kościół S. Maria M addalena de Pazzi, sław ne Spedale degli Innocenti i Orsan- 
m ichele w  tym  m ieście. U bytki oryginału uzupełnia się najczęściej w  sposób  
schem atyczny, zachow ując analogiczną form ę. „Liberazione” nie w yczerpuje na 
ogół zakresu prac konserw atorskich, lecz pow iązane jest z innym i zabiegam i zm ie­
rzającym i do zabezpieczenia i konserw acji całego obiektu, a często rów nież do 
jego adaptacji dla now ych potrzeb. Znakom itym  przykładem  łączącym  te dwie 
grupy zagadnień jest w ym ien ione O rsanm ichele w e Florencji, którego górne kon­
dygnacje, po uw olnieniu zam urow anych otw orów, zaadaptow ane zostały na m u­
zeum fresków .

Ten w łaśn ie  tem at ■— adaptacja budynków  zabytkow ych na m uzea — został dość 
m ocno w yeksponow any na w ystaw ie  i udokum entowany św ietnym i przykła­
dami, jak m.in.: Palazzo T aglischi w  Anghiari k. Arezzo, kościół S. M iniato al 
T edesco w  Pizie i V illa  G uinigi w  Lukce. Ten ostatni obiekt był całkow icie zde­
w astow any przez przebudow ę i użytkow anie na szpital i przytułek dla ubogich 
starców. W w yniku przebudow y zm ienione zostały poziomy kondygnacji, zam uro­
w ane w ie lk ie  triforyjne okna, przebite now e otw ory itd. Przeprowadzone na w ielką

3 U w a g a  t a  o d n o s i  s i ę  g łó w n ie  d o  o s t a t n i c h  s a l  w y s t a w o w y c h  i d o ty c z y  n ie  t y l k o  z a g a d n i e ń  
e s t e t y c z n y c h ,  a l e  r ó w n ie ż  m e r y t o r y c z t i y c h  — p r z e d e  w s z y s t k im  b r a k u  d o s t a t e c z n y c h  o b j a ś n i e ń  
n a  p l a n s z a c h ,  n i e k o n s e k w e n t n y c h  z e s t a w ó w  f o to g r a f i c z n y c h  u n i e m o ż l i w i a j ą c y c h  p o r ó w n a n i e  
t e g o  s a m e g o  e l e m e n t u  p r z e d  i p o  k o n s e r w a c j i  i t p .
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skalę roboty konserw atorskie przyw róciły tem u kom pleksow i X IV -w iecznych bu­
dynków  pierw otny w ygląd  i układ. W dokum entacji prac znalazły się na w y sta ­
w ie  interesujące w arianty rozw iązań przeszklenia dużych pow ierzchni triforyj- 
nych okien. Pokazany został pierw otny projekt z zastosow aniem  utrzym ujących  
ta fle  szkła m etalow ych  ram, które jednak kolidow ały z kam iennym  podziałem  
okien. Zastosow any ostatecznie system  polega na osadzeniu szklanych tafli bez­
pośrednio w  murze („na styk ”) z tym, że środkowa tafla przesuw a się po prow ad­
nicach um ieszczonych w  g lifie  o k ien n y m 4. Dzięki tem u od strony dziedzińca za­
chow ano w rażenie otw artych prześw itów  w  gotyckiej fasadzie, uzyskując jedno­
cześnie zam knięte w nętrze m uzealne. Z drugiej strony dało to m ożliw ość w ciągn ię­
cia zieleni dziedzińca i pozostałych elem entów  zespołu zabytkow ego do ekspozycji, 
jako czynnika rekreacyjnego i w zbogacającego jej w alory plastyczne. N aczelną  
zasadą w  rozw iązyw aniu tego typu problem ów  konserw atorskich jest uzyskanie  
optym alnych w arunków  now oczesnej ekspozycji m uzealnej, przy jednoczesnym  
m aksym alnym  w ydobyciu w alorów  artystycznych i zabytkow ych budynku. Na 
uw agę zasługują rów nież rozw iązania plastyczne now ych elem entów  w prow adzo­
nych na m iejsce zniszczonych (np. k latk i schodowe). Czasami są one dyskusyjne, 
ale zaw sze budzą zainteresow anie. Poza w ym ien ionym i przykładam i pokazano też 
kilka ciekaw ych rozwiązań w nętrz z zachow anym i reliktam i dawnej architek­
tury, rzeźb czy m alow ideł, jak rów nież konserw acji całych zespołów  zabytko­
w ych  i ich adaptacji dla potrzeb turystyk i (m. in. La Verna k/Arezzo — klasztor 
ufundow any przez św. Franciszka z A ssyżu).

Om ówione tu trzy grupy zagadnień nie w yczerpują naturalnie w szystkich  proble­
m ów  przedstaw ionych na w ystaw ie, stanow iąc jednak jej w yraźną dom inantę re­
prezentują w  najszerszym  zakresie osiągnięcia w  dziedzinie konserw acji zabytków  
w e W łoszech.

- Barbara Lenard

4 P o d o b n e  r o z w ią z a n ie  s p o t y k a  s ię  w  i n n y m  — n i e  r e p r e z e n t o w a n y m  n a  w y s t a w ie ,  g d y ż  
p o ło ż o n y m  w  in n e j  p r o w i n c j i  — ś w i e t n y m  p r z y k ł a d z i e  a d a p t a c j i  n a  m u z e u m  ś r e d n io w ie c z n e g o  
z e s p o łu  z a b y tk o w e g o  C a s te lv e c c h io  w  W e r o n ie .

I I  Z G R O M  A D Z E N I E  G E N E R A  L N E  M I Ę D Z  Y N A  R O D O  W  E J  R A D Y  Z  A B  Y T K Ó  W  
I  M I E J S C  Z A B Y T K O W Y C H  ( I C O M O S )

W dniach od 6 do 12 lipca 1969 r. odbyło się w  O xfordzie II Zgrom adzenie G ene­
ralne Icomos. Organizacja Zgrom adzenia spoczyw ała w  rękach K om itetu Narodo­
w ego W ielkiej Brytanii. P olsk i K om itet N arodow y był reprezentow any przez 
sw ego przew odniczącego, a zarazem przew odniczącego K om itetu K onsu ltatyw ne­
go, — prof, dra S tanisław a Lorentza, przez prof, dra A lfreda M ajew skiego dele­
gow anego przez M inisterstw o O światy i Szkoln ictw a W yższego i przez dra habil. 
Olgierda Czernera delegow anego przez M inisterstw o K ultury i Sztuki. N ajliczn iej­
sza była delegacja W. B rytanii (19 osób), następnie W łoch (12), Francji (10), 
NRF (9), U SA  (7). Poza tym  brały udział delegacje A ustrii, B elgii, Chile, Czecho­
słow acji, D anii, F inlandii, Ghany, H iszpanii, Holandii, Iranu, Izraela, Japonii, 
Jugosław ii, L uksem burga, M alty, M eksyku, Szw ecji, Szw ajcarii, Turcji, W ęgier, 
Związku Radzieckiego. R eprezentow ane były również następujące organizacje: 
Unesco, Centrum R zym skie, M iędzynarodow e Tow arzystw o N aukow ych Ekspertów  
Turystyki, Icom, M iędzynarodow a Federacja A rchitektów  Krajobrazu, M iędzy­
narodowa Unia A rchitektów  — UIA, Europa Nostra (organizacja społecznie op ie­
kująca się zabytkam i).

U czestnicy zgrom adzenia byli w  O xfordzie zakw aterow ani częściow o w  W orcester 
C ollege (zespole budynków  z pierw szej połow y XVI w., z początku XVIII w. 
i w spółczesnych), częściow o w  w iktoriańskim  Randolph Hotel. Obrady odbyw ały
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